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Z Dodatkami kosztu je  
w p ren u m erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  k w a r ta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie  1 zł.  40 cent.  
y. p o c z t a :  kv ra rta ln ie5z ł . ;  
miesięcznie lad. 75 c. w . a. GAZETA LWOWSKA In se rcy a  w półko lt tm nie  

d rak iem  garm ont ,  7  c en ­
tów od w ie r sz a .  —  R e k la -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Lzęść urzędowa.
I j \ v ó \ v  , 8.  lut ego .  44 osta tnich  czasach  wybuchła  w wiciu 

miejscach k r a ju  t a k  si lna za ra za  na bydło,  żc więks ze  obory  w kilku 
dniach p r zez  po łowę ,  gdz ien iegdz ie  zaś p raw ie  całkiem zn icsczone 
zos tały.

Za  p rzyc zyn ę  tego  g w ał to w n e go ,  i t a k  n iebezpiecznego p r z e ­
b iegu chorob y  uznano  okol iczność,  żc w wielu miejscach z powodu  
b r a k u  wody,  bydło nie j e s t  pojone dosta t ecznie ,  lub t e ż  woda 
zgni łą ze s t a w ó w  i kałuży  wpó ł  w y s c h ł y c h , co naj szkod l iwiej  
w p ły w a  na zd row ie  bydła ,  ponieważ p r zc z t o  w z m a g a  się sk łonność 
do choroby ,  a gdzie  bydło j e s t  t akim n iedosta tk iem wycieńczone ,  
zawsze  tern g roźn ie j szy  p r zy b i e ra  c h a ra k te r .

Usilnie więc upomina się ludność,  aby w ogólności  s t a rann ie  
p ie l ęgnowano bydło rog a te ,  a w Szczególności  aby  j e  dosta t eczn ie  
dobra wod ą  pojono,  i tern ściślej  ch ron iono od za raz y ,  ile że 
z  g w a ł t o w n o ś c ią  choroby  wzmaga się także si ła j adu ża r l iwego  we 
wszys tk ich  częśc iach i odchodach chorego  bydła.

( Ofiary na poyorzefcótr.)

Na wsparcie  dotkn ię tych  pożarem miesz kańców Z a le szc zyk  
ze b r a ł  u rząd powia towy w R nsl.ii  w d rodze  składk i  3 zł.  44 c. 
w. a., i odes łano ju ż  te pieniądze na miejsce p rzeznaczen ia .

i  z ?  m * i i h ‘ 1* r z ą d ó w  u .

Lirów , 1(1. lu/eyo.
Wc zo ra j s zy m  pociągiem wieczornym nie odebra l i śmy żadnych 

dzienników krom Chwili k rakowsk ie j .  Snąć zaspy śn iegowe  z a t r z y ­
mały  poc iąg  d rogi  żelaznej  między  Wiedn iem a Krakowem.

Wiadomośc i ,  k tó re odebral iśmy ,  donoszą o świetnem p o w o ­
dzeniu wojsk sp rzymie r zon yc h  w Sz leswiku  i o c i ągłych z w y c i ę ­
s twach  armii  p r usk o-aus l ryack ie j .  W dniu 7go b. i i i . była g łó w n a  
kwate ra  aus t rya cka  w Uról irup pod ()vcrsee,  p ruska zaś w Glucks -  
burgu .  A us l ryae y  ścigal i  n i eprzyjacie la  ku północy,  g w a r d y e  p r u ­
skie ku zachodowi.  W  dniu 0. lutego ci ężka toczy ła  się wa lka  pod 
Idstedt  między wojskiem au s l ry a ck o- pr us k i em  a Duńczykami .  W o j ­
ska sp r zym ie rzo ne  odniosły zwyc ięs two .  Król  duński  uszed ł  do 
Kopenhagi .  Walka  pod ( k e r s c e  i na ulicach Ulensburga kosz towała  
wielu r an ionych i zabi tych.  Pu łk  aus t rya ck i  Kró l a  belgi jskiego 
s t r ac i ł  18 of icerów i ,300 sze rego wy ch .  W’ Tdn ing en  i 1’r i ed r i ch -  
stadt  Duńczycy zos tawi l i  1 I dział  za g w ozd żo ny cb  i ca łą  amunicyę.

W ś w i d n e j  po tyczce  b rygady  j e n e r a ła  Nost i l za  w dniu Ogo 
lutego po południu wzięło lokżc udział  ki lka s z w a d ro n ó w  huzarów 
księcia L ichtens lcinn.  tudz ież  Ofy batal ion s t r ze lców.

W sz ys tko  z r e s z tą  zapowiada,  iż w ojn'a z Danią będzie lokalną 
i nic zakłóc i  wcale pokoju eu rope jsk iego .  L o rd  P a lmers ton  w izbic 
niższej  a lord Russel l  w izbie wyższej  zżymal i  się w pr a w d z i e  p r z e ­
ciwko za jęciu Szleswiku,  zapa t ru jąc  się na r zeczy  z s t a no wi ska  
czys to angiel skiego,  lecz nie zdaje  się wcale,  ażeby  Angl ia  poza 
dyp lomatyczne  k r ok i  iść miała,  j a k  (o r az  w piśmie naszeni p r z e ­
powiedzie l iśmy.  P r z y  ro zp ra w ie  nad ad resem lord Herby  w izbie 
wyższej  w y ra z i ł  nadzieję,  żc Anglia nie opuści  Danii,  lecz żc też  
i wojny z Niemcami p rowadz ić  nie będzie .  Pan  IP i s rae l i  zaś w izbie 
niższej  k ry tyk u ją c  pol i tykę inini sleryalną,  ws zys tk i ego  się domagał ,  
t ylko nie zb rojne j  in tc rwcncy i .  44 Ma nch es te r  odbył  się olbrzymi  
meet ing ,  żądający,  ażeby  rząd na d rodze  dyp lomatyczne j  s t a r a ł  się 
zagodz ić  sp raw ę  duńsko-niemiecką,  gwol i  (emu żeb y  handel  angie l­
ski  p r z e z  d łuższe  t rwan ie  wojny sz w a n k u  j a k iego  nie poniósł .  S ł o ­
wem w Anglii  gó ru je  zasa da  n ie in t e rw enc j i ,  nie wdawania  się w ż a ­
den spór ,  k t ó r ym  mate rya lny inte res  Angli i  nie j e s t  w yraźn i e  d o ­
tknięty.

L is ty p r y w a tn e  z 4V a r  s z a w y donoszą,  że a resz tow an ie  
niejakiego Taw sk i cg o  doprowadzi ło  do ważnych  odkr yć ,  w sku tek 
k tó r y c h  a re sz t ow an o  w 44’ar szawie i na p r o w i n c j i  do tysi ąca osób.  
P r z e z  znalezienie a rchiwum rządu na rodowego  znakomi te  osoby 
w kraju i za g ran icą  c i ężko zos ta ły  skom pr om i t ow an e .  Dzień. 
P o w sz .  donosi  o znalezieniu JO machin piekielnych,  bomb i r ó ­
żnej  broni  u f ab ry kan ta  oclu Ecke r t a .

Monarchia Austryacka.
E u  c w  i y. lutego.  44 cz o ra j sza  G azeta w iedeńska  zamieszcza 

nas tępu jący n r lyku ł  z powodu świe tnych zwycięs tw,  j a k ie  w os ta ­
tnich dniach armia cesa r ska  odniosła w S z le s w ik u :

Hon or  oręża  dwóch  wielkich mocars tw niemieckich zaangażo-  
" a e y  w' walce  o p raw a  Księstw liadelbiańskich,  świe tne odniósł  
t ryumfy  u D anu cwc rk u  i nad Schleją.  (  zcm silniej i ściślej  uczucie 
godnośc i  pańs twa,  j ak iem prze jęc i  są obywate le  n onarchi i .  zawsze 
się wiązało zc w sz y s tk im i ,  cok o lwiek  r ep r ez en tu j e  honor  i pow agę

monarchi i  nasze j  na z e w n ą t r z ,  czem żywiej  ob jawia ły  się nasze 
uczucia pa t ryo ty czu e  właśnie w dniach os ta tnich,  tern g ł ęb sze  i si l­
niejsze w raż en ie  w yw ar ły  na wszys tk ich  mie szkańców Aust ryi  d o ­
niesienia o zupełnem zwyc ięzs łwie  wojsk  po łączonych .  S ław a  wojsk  
aus t ryack ich  s tanowi za raze m część  s ł aw y  ca łego pańs twa  będącego 
wspó lną  ojczyzną j ego  in dów :  świeże o rzeźwiające uczucie jedności  
duchowej  wniknęło  z ś w i e tn e m i  zwyc ięz twami  naszej  armii  na nowo 
w nasze  życic publ iczne,  j spodz iewamy się, iż uczucie to p r z y n ie ­
sie błogie owoce.  Po my ś ln ość  h a r tu je  i wzmacn ia  niemniej  jak nie­
dola,  a j eżel i  w chwil i  wielkiego n iebezp ieczeńs twa g r o ż ą c e g o  p a ń ­
s twu ,  uczucie wspólnośc i  i sol idarności  wszys tk ich  ludów Aus try i  
za w sze  wzr as l a ło  w p o t ę g ę ;  to i dzi s ia j ,  kiedy sz ta n d a ry  austrya* 
ckie powiewają  w szybk im pochodz ie  z w y c ię z k im ,  uczucie to nie­
mniej  wzn ios łe  obchodzi  tryumfy.  Je dne m przy jęci j e s t e śm y uczuciem 
w uznaniu i podziwian iu  naszej  walecznej  armii ,  równie  j a k  wspólna 
j e s t  r adoś ć  nasza z j a k ą  zapisu jemy jej zwye iąz lw a .  44' obce armii  
au s l rya ck i e j  poczuwamy się wszyscy do obyw ate l s twa  a us t r i ac k i eg o .  
Nikną  różnicę  s t r on n ic tw  i na ro dow ośc i ,  gdzie idzie o sp raw ę  c a ­
łego  pa ń s tw a  w najszczytniejsze))!  i najszlachetniejszej!)  tego s łowa
znaczeniu.

Zwy c ię s tw o  wojsk  po łączonych  nas tąpi ło  z tak niespodzianą 
szybkością ,  iż p raw ic  n iepodobna odróżn ić  pojedyncze prze j śc ia  
walki .  Ty le  j ednak z pewnośc ią  twi e rd z i ć  można,  że uskuteczn ione  
p rzemocą  p rze j śc ie  p r ze z  Schle ją  dla osk rzyd len ia  pozycyi  duńskiej  
p rawie  ró wno cześn ie  nastąpi ło z pomyślnem natarciom wojsk  au­
s t ryack ich  na cen t rum nieprzy jac ie l sk ie .  44' obecnej  chwii i  Duńczycy  
na wszys tk ich  punktach  w zupe łnym są od wro c i e ;  p r u sk o -a u s t r y -  
acka  armia  idzie na F l ens bur g  ł amiąc w pochodz ie  opór  Duńcz y­
ków. Na jnow sz a  depesza donosi  o nowem zwycięs twie.  Od p r aw ego  
s k r z y d ł a  pozycyi  duńskie j  nad T r e e n ą  i pod F r i e d r i c h s t a d t  n ad e­
sz ło  ly lko  k rótkie  doniesienie o po tyczce  b r yg ad y  N os t i t z  pod Ji i-  
beck.  Być może,  żc la cześć duńskiej  armii  p rzy  spiesznym o d w r o ­
cie l ewego sk rz y d ła  i ś rod ka  odciętą zos ta ł a  od g łó w ne go  korpusu.
O sku tecznym oporze  Du ń cz yk ó w  z lej s t rony mowy być nie może .  
Rz ec  można,  że cały Szb  swik  jes t  j u ż  w ręku  wojsk  po łączonych,

VŁ i e i i c i c , 8. lutego.  ( N ow iny dworu. —  I I  iadom ości bie­
żące .)  Sobotni  wielki  bal  u dw or u  odbył  się w wielkiej  sali r y c e r ­
skiej,  k tó r a  w ra z  z p rzyległem)  komna tami  była świe tnie  p r z y o z d o ­
biona ; na dziedz ińcu hu rgu  s t a ły  s t r aż e  konne,  a u wchodów piesze.  
Za jazd  był  wyznacz on y  u wielkich schodów am basadorsk ich  w Schwei -  
zerhof.  dokąd od 7.  do 5). godziny wieczorem ciągnę ły  d ługim r z ę ­
dem świe tne  ekwipażc .  I d rzw i  ap a r t a m e n tó w  wchod ow ych  s t a ły  
podwójne s t r aż e  niemieckiej  gwardyi .  P r z e z  t r z y  małe sale,  gdzie 
był  u rządzony  bufet ,  wchodz i ło się do sali ryce r sk ie j ,  k tó r a  j u ż  o 
' / j t ł tej  by ła  nape łniona gośćmi.  Ich  M ość C esarstw o  p rzybyl i  po 
godzinie 9 te j  i bawil i  p rawie  t r z y  godzin.  Z A rc yk s i ą żą t  byli  
obecni ;  F ra n c iszek  K arot, R a iner  i A lbrecht z ma łżonkami ,  L u ­
dw ik  W iktor. W ilhelm , L eopold , E rn e s t , Z yym u n t  i 4V. Książę 
T o ska ń sk i,  dalej książę A u yu s l  z S a c h s e n - K o l n i r g - G o l b a  z m a ł ­
żon ką  i k s i ę żn i czk am i ;  książę Jan  Liechtenstein  z ma tk ą  i s ios trą ,  
książę Schw arzenbery  z familią i inni.  Pomiędzy gośćmi,  k tó rych  
liczba wynosi ła  p rzesz ło  1500 osób,  zna jdowal i  się wszys cy  mini­
s t rowie (p.  Scł i iner l ing z c ó r k ą ) ,  w szy sc y  j en e ra łow ie  i of ice rowie 
sz tabowi,  wielu oficerów wyższych  i r ad z eó w  państwa,  ca ły  dwór,  
wszys tk ie  s z a r że  dworskie ,  ca ła  sz l ac h ta  zc stol icy,  wszyscy  amba­
sadorowie  i posłowie z swoimi s e k r e ta r z a m i  i t.  d Z ab a w a  by ła  
ożywiona i skutkiem ra po r t ów  zwyc ięzkich zc S z leswiku  ba rdz o  
weso ła .  —  Dziś z rana udziela N a jjn śn . P a n  pos łuchan ia  i ma 
p rzyjmować  między innymi bana b a r on a  S o c se tic a  i ba rona  lire n -  
n e r a , odw o łanego  z Kopenhag i  p o s ł a , k tó r y  właśnie p r zy by ł  do 
447cdnia.

P rz y s z łe  posiedzenie izby depu towanych l ł ady  p ańs tw a  odbę­
dzie się ju t r o  ■/, nas tępującym porzą dk ie m dziennym : R a p o r t  mie­
szanej  koinisyi obudwu izb celem za ła twien ia  n ie roz s t r zyg n ię tyc h  
jeszcze p u n k t ów  spornych o uchwałach  obudwu izb odnoszących  
się do us tawy  finansowej  na r o k  18(54, tudz ież  sprawozdan ie  w y ­
działu f inansowego o wniosku  depu towanego  Ila ru lin a , ażeby  mini­
s t e r s tw u  liandlu i ro lnic twa p r ze d ło żon o ,  w  do da tku  do j ego  b udż e t u  
na rok  1804 kilka życzeń,  odnoszących  się do obr o tu  hand lowego  
S iedmiogrodu  z Księs twami Naddunaj sk icmi .

Z  dzieci  zmar łej  Ks iężn y  P a rm y  znajduje się ks i ążę  R obert 
u h rab i  Cliam borda ; młodszy syn u cz ęs zc z a  do g imnazyum w F e l d -  
kircl i ,  a obie Księżn iczki  są w zak ładz ie  w y ch o w aw c zy m  w k la sz ­
to rze  w Riedenburg.

(S k ła d k i  na żo łn ierzy  rannych .)  Zacn y  i znany ju ż  z pa-  
I ryo lycznych  czynów obywatel  44 iednia,  F r a n c i s z e k  Antoni  D ann in -  
ge r ,  w y d a ł  odezwę do wszys tk ich  p a l ry o t ó w  z p r ośb ą  o da ry  na 
wsparc ie  walecznych aus l ryack ioh  żo ł n ie rzy  od fcldwebla na dół,  i  
bez różnicy pułków,  k t ó r yc h  w te raźnie jszej  wojnie  smutny  los



spo tka .  Nadesłali® i pokwi towane  da ry  będą obrócone  na k o rzy ść  
żo łn ie r zy  aus t ryack ich  rannych  w r. 1864,  a mianowic ie :

1. Na  sp ieszne dos ta rczen ie  odpowiedn ich  szczude ł ,  kul,  b a n ­
dażó w i innych p r zy r zą d ó w .

2.  Na  p oda ru nk i  dla r annych ,  niezdolnych do pracy,  um ie ­
sz cz onych  w szpi ta lu,  i innych miejscach schronienia dla sp r a w ie ­
nia im radosne j  n iespodzianki ,  i p rzekonan ia  ich, że o jczyzna o nich 
pamięta.

3. Na za kup no  sukni  cywi lnych ,  k tó r e  mają być rozdane  k a ­
lekom,  gdy  wyjdą ze szpi ta lów,  i będą  mieli  w r a c a ć  do domu.

‘Anglia.
L ondyn , 6. lutego.  ( O tw arcie parlam entu .)  O tw arc ie  p a r ­

l amen tu  nas tąpi ło  dnia 4. lutego.  Kró lowa  nic o lw ar ia  go osobiście ,  
l ecz  mowę od t r onu  od cz y ta ł  w  jej imieniu komisa rz  k r ó l e w s k i
0 god z  1*/* w południe w nas tępujących  s ło w a c h :

Lo rd o w ie  i P an o w ie !
„Ot rzy mal i śm y r oz k a z  zapewnien ia  Was.  że wielkie p rzynosi  

zadowolen ie  Je j  król .  Mości  żądać  znow u rady  i pomocy Wasz ego  
par l amentu .

„K ró low a  Jej  Mość żywi zaufanie,  że podzielać będziecie  jej  
uczuc ie  dz iękczynne  dla W s ze chm oc neg o  za u rodzenie  syna k s i ę ­
żnej  Wal i i ,  za  wypadek,  k t ó r y  ze s t ro ny  wie rnego  jej  ludu w y w o ­
ła ł  nowe oznaki  lojalności  i p rzywiązan ia  do jej osoby- i rodziny.

„P o ło ż en ie  r ze czy  na s t a łym lądzie Europy  było dla Je j  król .  
Mości  pow ode m wielkich t rosk .  -Śmierć nieboszczyka  Kró la  duń­
skiego sp rowadz i ł a  natychmias towe  zaslosowanie  warunków'  t r a k ­
t a tu  z a w a r te g o  p rze z  Je j  król .  Mość.  Cesa rza  au s l r j  ackiego,  C e s a ­
r z a  F r a n c u z ó w ,  Króla p r u s k i e g o ,  Cesa rza  rosy jskiego  i Króla  
szw edzk iego ,  do k t ó r ego  p rzystąpi l i  później  Król  hanowersk i .  K r ó l  
saski ,  Król  wi r t em ber gsk i ,  Król  Belgów', Król holenderski .  Królowa 
h i szpańska ,  Król  por tuga l ski  i Król  wioski.

„ T r a k t a t  ów oświadcza ł ,  że w in te res ie  u t r zymania  równo ­
wag i  europe jsk ie j  i pokoju po t rze ba  u t rzymać ca łość  monarchi i  
duńskiej ,  i aby różne  ziemie stojące dotąd pod panowaniem Króla 
•duńskiego pozos tały  pod niem i nadal,  a w tyin celu umówiono się, 
aby za zejśc iem bezpotomne in  Kró la  zmar łego  i j ego  s t ry ja  księcia 
F r y d e r y k a ,  te raźnie jszy Król  Je go  Mość Ch rys tyan  IX. uznanym 
by ł  nas tępcą  na wszys tk ie  te ziemie,  k tó r e  w ó w cz a s  po łączone 
by ły  pod be r ł em N. Króla duńskiego.

„Jej  król .  Al ość ożywiona lem samem życzeniem u trzymania  
pokoju eu ro pe j sk ie go ,  k tó ry  był  jednym z wymienionych celów 
wszys tk ich  tych pańs tw podpisanych na owym t rak tac ie ,  u si łowa ła  
n iep rzes tann ie  sp r ow adz i ć  pokojowe rozwiązanie  spor ów,  j ak ie  się 
w  tej  sp rawie wytoczyły  między Niemcami a Danią,  i odsunąć n ie ­
bez p ie czeńs twa ,  j ak ieby  skutk iem wybuchu wojny wyniknąć mogły 
dla północnej  E u r o p y ;  Jej  król .  Mość nie za pr zes tan ie  dal szych 
us i łowań  swoich w in te res i e pokoju.

„B ar b a r z y ń s k ie  m o r d e r s tw a  i ok ru tne  napady wyko nan e  w J a ­
ponii  na poddanych  Jej  król .  Mości  nakaza ły postawić żądania r z ą ­
dowi  j apoń sk ie mu i Dajmijoni k tó rych  lennicy dopuścil i  sic kilku 
z tych zb rodn i .

„ l l ząd  T a j k u u a  p rzy s ta ł  na żądanie s t awione mu p r zez  rząd 
Jej  król .  Mości,  a po daniu zupe łnego zadosyć uczynienia  p r z y j a ­
cielskie s tosunk i  n iep rze rwan ie  t rwały  między obu rządami  ; ale 
ksi ążę  Dajmi jów S a t s um a  w zbran i a ł  się zgodz ić  na pos tawione s o ­
bie s łuszne  i umi a r kow an e  zadanie.  To  wzbran ian ie  się j e g o  n a k a ­
za ło  użyć  ś r o d k ó w  pr zymusowych ,  a Kró lowa  Jej  Mość ubolewa,  
ze podczas ,  k iedy owe kroki  sp ro w adz i ł y  owego  Dajmio do us tę p ­
s twa ,  z d a r z y ł  się p rzypadek ,  k tó ry  spowodował  zburzen ie  znacznej  
częśc i  miasta Kagosina .  P ap i e ry  odnoszące  się do tego p rzed mio tu  
będą  W a m  przed łożone .

„P ow s ta n ie  wybuchłe  w zeszłym roku  między pewn ą  częśc ią  
k r a j o w c ó w  Nowej  Zelandyi  t r w a  n ieste ty wciąż j e s zc ze ,  ale są p o ­
wody do mniemania,  że w'krótce s t łumionem ono będzie.

„ J e j  król .  Mość nakazu je  nam zawiadomić Was ,  że za w ar ł a  
z Ce sa rz em  aus l ryackim,  z Cesa rz em F ra n cu z ów ,  z Kró lem pruskim
1 Cesa rz em rosy jskim t r ak t a t ,  na mocy k tó reg o  Królowa Jej  Mość 
zezwa la  z r z ec  się p ro te k t o ra tu  nad wyspami jońsk i rmi ,  a p rócz  
teg o  oświadcza ,  iż p rzysta je  na wcielenie tych wysp do k ró les twa  
g r e c k i e g o ;  t r a k t a t  len będzie W a m  przed łożony .  Je j  król .  Mość 
p r o w a d z i  nas tępnie  układy  z Królem Hel l enów o t r a k t a t  mający 
up or zą d k o wa ć  umowy,  j ak ie  wypadn ie  za w rz e ć  ze względu  na p o ­
ł ączen ie  W y s p  Joiiskicl i  z Kró le s tw em  greck im.

„Panowie  izby gmin !
„K r ó lo w a  ży cz y ł a  sobie,  aby  p r ze d łożony  Wa m był  budże t  

na r o k  p r zy sz ły  Ułożony on zos ta ł  z największym,  j a k  można było.  
wzg lędem na oszczęd ność  i z należy tem ocenieniem wymagań s ł u ­
żb y  publicznej .

„Lo rd ow ie  i Panowie!
„K ró lo w a  nakazu je  nam zawiadomić  Wa s ,  że po łożen ie  kra ju 

jes t  w ogóle zadowalniające .  Dochody  dosięgły zupełnie  o cz ek i w a­
nej  w y so ko śc i ;  handel  z j ednoczonego k ró les twa  wzr as ta ,  a podczas ,  
k iedy  nędza w pow ia tach  fab rycznych  niejako się umnie jszyła ,  s p o ­
dz iewać  się należy pomnoż onego  dowozu bawełny  z różnych  k r a ­
jów,  k t ó r e  do tyc hcz as  f ab ryk an tó w naszych skąpo tylko z a o p a t r y ­
w a ł y  tym sur ow ym  mate rya łem.

„K r ó lo w a  Jej  Mość poleci ła wydać  ro zpo rządzen ie ,  mające na 
celu p r ze j rz eć  rozmai t e  fo rmuły ośw iadczeń  i zobowiązań ,  j ak ich

du chowieńs two  kościoła k r a jo we go  p rz e s t r z e g a ć  winno.  Odpis  t ego 
rozpo rz ą dz en ia  będz ie  wam przed łożony .

„Rozmai te  poży teczne  postanowienia  będą  poddane waszej  
rozw adz e .

„K ró low a  Jej  Mość powierza  z zaufaniem waszej  mądrośc i  i 
p i eczy wielkie inte resu k raju,  i modli  się gorąco ,  aby b ło g os ła w ie ń ­
stwo W s z e c h m o c n e g o  Boga k ie rowało  na radami  wnszemi .  i r aczy ło  
p r zy n i e ść  powodzenie  uchwałom waszym dla pomnożen ia  pomyś l no­
ści i s zczęśc ia  je j  lojalnego i wiernego !udu.“

(R o zp ra w y  parlam entu nad  adresem .)  R o z p ra w y  nad a d r e ­
sem ro zp oc zę ł y  się i sko ńczy ły  w izbie wyższej  na dzi sie jszem jej  
posiedzeniu.  Margr ab i a  S /iyo  p r op on owa ł  adres ,  popa r ł  go iord 
Abercombie. L or d  Derby  w dłuższej  mowie k r y ty k o w a ł  p o s t ę p o ­
wanie r ządu w sp raw ac h  zewn ę t r zny ch .  Główncmi zasadami  p o ­
lityki angielskiej  powinny  zaws ze  być zgoda z F ran cyą  i nie m i e ­
szanie się w sp raw y obcych państw.  Niemasz zaś ani jednego kraju,  
w k tó rego  sp r aw y  lord Russell  się nie wmie sza ł ;  wszędz ie  p o ­
czyna on od g rożen ia  a kończy na ustąpieniu.  Tym zaś  sposobem 
Angiia zo s ta ł a  upoko rzon ą  w całej  Europie w sku te k  swej  poli tyki .  
U o do s to su nk ów  z F rancyą ,  Anglia wycofała się z wyprawy me-  
xykańskiej .  nic popie ra ła  pol i tykę Cesa rz a  F r a n c u z ó w  w póhiocnej  
Ameryce  i odrzuci ła  p r o p o z y c ję  kongresu .  A j e d n a k  t r zeba było 
uzn a ć  p rzechy lne usposobienie Cesa rza  F r a i S i z ó w ,  zwłaszcza ,  że 
Anglia nie miała żadnego in te resu  p rz e sz k od z ić  przy jśc ia  do sku tku  
kongresu ,  ł a tw o  zaś było przewidzieć,  iż powstan ie  w k ro tce  spór  
między Danią a Niemcami,  k tó r y  kongres  na d rodze  pokoju z a ła ­
twić mógł.  Gdyby  Anglia miała u p ł y w  juki mieć powinna,  ł a two 
by jej było s tać się pośredniczką,  między Danią a Niemcami .  Lecz  
obrażono  Fra ncy ą ,  ob rażono  Rosyą,  i Angl ia  nie może liczyć na 
wsparc ie  żadnego  mocars twa .  W końcu  mówca,  wy ra ża  nadzieje,  
iż iord Russel l  będzie mógł  dać zapewnienie ,  iż Anglia nie po su ­
nęła się tak daleko ażeby  zmuszoną była opuśc ić  Danię lub p r o w a ­
dzić wojnę z Niemcami.

Lord R u sse ll  w odpowiedzi  swej  ośw iadczy ł  na ws tępie ,  iż 
Angl ia  nic j e s t  obowiązana  do p rzyjęcia  wszyskicl i  p ropozycy j  
F rancyi .  Wyc ofa ła  się z Mexyku, bo nie miała nigdy na myśli  
wdawać  się w w ew n ę t rz n e  sprawy  tego kraju.  Co zaś  do tyczę 
propozycyj  f r ancuzk ich  w sp rawie  północnej  Ameryk i ,  p ropozy cy a  
(a byłaby obr az i ł a  l  nią bez  dopięcia zam ie rzo neg o  celu.  L o rd  
Russel l  p rzeko nan y  j e s t ,  iż Anglia cała pochwala zupełną  n eu t r a l ­
ność j a k ą  r ząd zachował  w za ta rga ch  ameryk ańsk ich  Co do s p r a w y  
polskiej ,  rząd oświadczył  ju ż  w izbie, iz nigdy nie myślał  prowadzić 
wojnę o sp raw ą  polską.  Mogło to w owej chwili zawieść o cz ek i ­
wanie r ządu f rnneir /Aiego,  we/. mowra  sądzi ,  iż r ząd ten p rzek on a ł  
s i ; dziś.  iz F raueya  także, podobnej wojny nie chciała.  F r a n c y a  
pragnie pokoju z zagrau icznemi  moears lwy .  Naród f rancuz 14 nie 
by łby to pochwali! ,  gdyby  rząd j ego dla p rzywrócen ia  n iepodle-  
golśc i  Polski  p r ow a d z i ł  wojnę kosz towną i niebezpieczną.  Co do 
sprawy  kongresu  rząd odmówi! swego przystąpienia  dopie ro po 
głębok ie j  ro zw adz e  i po nabyciu przekonania ,  iż kongres  celu w ła ­
ściwego nie osiągnie.  Dwa g łów ne  punktu,  o k tó re idzie w pol i­
tyce europejskie j ,  są Po lska i W e n e c ja .  Co do p ie rwszej  amb a­
sa do r  rosyjski  oświadczył ,  iż rząd jego na kongres ie  pow tór zy ł by  
j eno  to, co ju ż  powiedz ia ł  w n e g o c j a c j a c h  dyplomatycznych,  a am­
bas ador  aus t ryaek i  wyraźn ie  oświadczył ,  iż Aus l rya  ani s łyszeć  
chce o ods tąpieniach lub kompeusacyaeh.  Po takich d e k l a r ac ja c h  
widoeziHin było,  iz k on gr es  na nic p rzyda ć  się nie może.  P r z e ­
chodząc do z a ta r g ó w  między Danią a Niemcami,  lord Russel l  wy l i ­
czył  n igocyacye ,  k tó r e  poprzedzi ły  zawarc ie  t r a k t a t u  londyńskiego 
z r. 1852  mającego na celu zabezp ieczyć całość Danii.  Rząd  a n ­
gielski  naiega na Danię,  ażeby  zn ies l a  k o n s t y t u c ję  z dn. 18. l is to ­
pada J863 roku,  jako p rzec iwną  zobowiązaniom,  k tó r e  t r a k t a t  lon­
dyński  na nią włożył .  Lecz  Dania jest: pańs twem konstytucy jnem.  
żądała więc zwłok i ,  ażeby rze cz  za ła twić na d rodze  konstytucyjne j .  
A us l rya  i P rusy  pomimo inle rcessyi  Anglii,  p rze z  F ra ncyę ,  Rosyą  i 
S z w e c j ę  popar te j ,  zwłoki  lej odmówiły,  W  lakiem położeniu rzeczy'  
r ząd  angielski  zapy tać  się musiał ,  czyli  m o c a r s t w a ' t e  uznają t r a k t a t  
londyński  j ako  obowiązujący .  W odpowiedz i  ua t akowe zapytania ,  
lord Russel l  odczyta ł  depeszę p. Ri smarka z dn. 31.  s tycznia,  na  
k tó re j  wstępie oświadczono  wprawdz ie ,  iż A us l ry a  i P ru sy  działają 
p r z e c iw k o  Danii  właśnie na zasadz ie  t e goż  t r ak ta tu ,  lecz za razem 
wypowiedz iano ,  iż i i i o m  zajść wypadki ,  że obs tawanie  p rzy  tym 
t raktacie ,  już nic odpowie, wielkości  poniesionych oliar,  w końcu  
jednały zaw ie ra  się znow zapewnienie ,  iż obadw a  wielkie m o c ar s t w a  
niemieckie nie ods tąpią od tego t r ak ta tu  bez porozumien ia  się z temi  
mocars twy,  k tó r e  go podpisały.  Lord  Russel l  p rzyznaje ,  iż depesza  
la jest  ciemna i że p rzysz łość  dopiero wyt łumaczy  j e j  znaczenie.  
T a k i e  j e s t  położen ie  r zeczy .  To  co doradzal iśmy Danii,  zgodne 
było z s łusznośc ią ,  nigdy zaś  nie p r zyrzeka l i śmy  jej  ma l t r ya l ne j  
pomocy.  T ak i e  są zobowiązania  nasze wzg lędem Danii,  lecz k tóż  
się ośmieli ,  ażeby  p rzysz łość  p rzepo wied z ia ł?  W  końcu  lord R u s ­
sell rozpr awia  d ługo o r ządach  kons ty tucy jnych na s t a łym lądzie 
europej skim,  twie rdząc ,  iż r zą dy  te mogą być ba rdz o  niebezpieczne 
i oświadcza,  iż obowiązk iem rządu w Angli i  j e s t  dok ładne z b a d a ­
nie sy tu ac j i  kraju,  używanie praw,  k tó r e  mu przysługują ,  gwoli  
temu,  ażeby  p rzed  par l amentem z poli tyki  swej  usp rawied l iwić  się 
mógł,  z nią s tał ,  lub upadał .

Bo k ró tkiem przymówieniu się lorda G rcy , k tó r y  gan i ł  pol i ­
tykę miui.s(eryalną , ad res  znaczną  w ięks zośc ią  g łosów przy ję ty  
zos tał .



W izbie niższej  w j s t ą p i ł  z p r o p o z y c ja  ad resu lord fJrosce- 
11 bc- n, o wie swej  wspomniał ,  iż Anglia nie ma obowiązku wal ­
czenia za  u t r zymaniem równowagi  na północy.  Mówca spodz iewa 
s,? ; iż r ząd użyje wpływu swego  dla spowodowania  Ausl ryi  i P rus  
(io zachowania t r a k t a t u  londyńskiego.

Mocye adresu  popar ł  p. Goschcn. k tó ry  w yraz i ł  przekonan ie ,  
*ż Aus trya  i P ru sy  dążą ku u t rzymaniu  t r a k t a tu  z 1852  roku.  nic 
żiis ku j e go  obaleniu.

Ja k o  r e p r ez en ta n t  opozyeyi  wystąpi ł  p. 1> lsrael i .  W y r z u ca ł  
" " lus t rom zupe łną  czczość mowy 1 runowej ,  w y r z u c a ł  nas tępnie z u ­
pełny b r a k  systemu w ze wn ę t rzne j  pol i tyce r ządu,  oświadczając,  iż 
Anglia t e raz  nie ma innego sp rzy mi e rz eń ca  krom Kró la  duńskiego,  
k tó rego właśnie opuście zamyśla.  W  końcu mów ca  zapowiada ,  iż 
za z łożeniem izbie dokumentów odnoszących sio do bieżących sp raw 
europejskich,  onozyeyn wwstapi z moiwa udzielenia mini s t eryum wo-  
V  nieufności .  ‘ '  '

Aa mowę tę odpowiedz ia ł  lord P ulm erslon  w lem co doty-  
°zy s to sunków  mexykańsk ich ,  i z a t a r g ó w  am ery kań sk i ch ,  sz l achetny 
ł°rd p r io r  po w tó rz y ł  to co Par !  Russel l  w izbie wyższej  wyp ow ie ­
dział , dodając tylko , iż pomimo odmowy Anglii  wzięcia udziału  

kongres ie ,  s tosunki  między Anglią a F r a n c j ą  tak są dobre  i 
Seł' dcczne jak nigdy nie były.  Oświadczenie to izba p rzy ję ła  hu-  
cziiemi oklaski ,  ( o do sp raw y  duńskiej  mówca odpa r ł  za r zu ty  p reo-  
puiującego.  jakoby mini s le łyum w z e w n ę t r zn y c h  s tosunkach  Angl i i  
żadnego systemu nie miało.  Mini steryum wy cz erp a ło  wszys tkie 
■Wódki p c r s w a z v i ,  ażeby dójść do zała twienia na d rodze  d jp lo m a -  
' j ez ne j  z a t a r g ó w ,  k tó r e  pows ta ły  z t r ak tatu  z roku 18,'>2. J a k a ż  
"si łowania jego nie były bez sku tku ,  bo właśnie przed k i lkomagodzi -  
"ami nadeszły d e k l a r a c je  ze s t ron y  Aus lryi  i 1’r u s ,  iż p r ze s l r ze -  
P'1'ń beda zachowanie  t r a k t a t u  w mowie b ęd ą c e g o ,  tein samem zaś 
'"e myślą nas lawae na ca łość  monarchi i  d u Ma  i ej. Mówca najmocniej  
żaprzeczyl  związkowi  n iemieckiemu kompot  *icyę sl. mówienia o 
dżiedziclwio w Holsztynie .  Ani ak t  związkowy z Miku 18 15 ,  ani 

finalny z roku 1S20 sejmowi f rakfurokiemu t akiego p raw a  nic 
"adaje.  Iły ł o by 1o uzurpneyą ze s t rony związku  niemieckiego gdy by 
(,|' żckl,  że IfJiążę A ug us t en bu rgs k i  panów a# ma w l io l sz lyn ie  w miej-  
Sl,i króla  duńskiego.  W końcu lord Fa imers ton zapewnia ,  iż doku-  
Jiu‘nla odnoszące się do spraw ze wi ię l rznyt  h izbie z łożone  zos taną,  
Parzeni adres  znaczną  większością g łosów ucł iwalony zos la ł .

^  r a i ł b y  a . .

( horesponden t j,a z Mc.ci.l. a.) M onitor  ogłasza  k o r esp oud eu -  
'.V(‘ z r.. łj.yku z 28.  g rudn ia  przypisując  wielką wagę  do t ego  pi-  
1-1,1 a . Ko responden t  M onitora  powiada między innemi:

„Każd y  poznaje to.  że Mexj k byłaby zgubi ł a ana rchia ,  gdyby  
8ę bj i r zuci ł  w ramiona monarchi i  A ap ró żn o  usi łowa ło  kilku t a -  
Jamnycb przeciw i. ików monarchi i  roz sz e r za ć  pogłoski  p rzec iw bli-  
s^iemii przvw.WBeniu t r on u :  dziennik u rzędowy uspokoi ł  wszys tk ich 
1‘i 'awych ludzi og łoszen iem wyjątku z l i s tu ,  k tó ry  Je go  ( 'e sa rzew.  
"ło.śe Areyks iążę  F e rd yn and  Maxymilian pisał pod dniem 4. l is lo-  
!’j|dn do j enerała  Al mo ntc :  Bądź p rzekonanym,  kocl iany

' " ‘‘lale,  że nic waham sic bynajmniej ,  Moje postanowienie j e s t  s t a ł e ,  
1 °d czasu mojej mowy z 3. października zos ta ło  g łośno  w y rz e -  
^żone w obce Mcxyku i ca łego świata.  Oczeku je  j e sz c z e  tylko,  nim 
{|*| i' jmę s l e r  r ządu,  dopełnienia warunków,  j a k ie  nakazy wa ły  mi s t a -  
' ' 'ó niclylko własna g o d n o ś ć ,  ale p r zed ew szy s t k iem  ta k że  in te res  
' •i iszej  ojczyzny.  P rz es ł a ł em  W a m  fliz te zapewnienia w liście moim 
‘‘ (J- paździe rn ika,  a t e r a z  ponawiam je  z p rzy jemnośc ią .  Możecie 
0 ‘ohić użytek  z Mojego pisma,  jeźl i  uznacie to za s to so wn e  do r oz ­
no sz en ia  istniej ących j e szc ze  w Mcxyku w ą tp l iw ośc i11 1-.

S ta t e k  pocz towy,  k tó r y  15. s tycznia wypływa  z Yera - Cruz 
S !. Aazai rc ,  a i 4. lutego p r z l b ę d z i e  do Franey i ,  zab ie ra  nową 

'*vl"i lacyę,  k tó r a  ma d or ęc zyć  Arcyks ięc iu  w Miramare żądaną j ako  
'v‘" ‘unek ralyi i t .acyę g łosowania  notablów stol icy ze s t rony  zgroina-  

pro wdn ey on a Iny cli.

Dania.
( I ł  iudonn.ści z w idow n i w a lk i.)  O us tąpieniu Duńcz ykó w 

,Ł Manilewiijkc piszą do wiedeńsk ie j  Prcmsc'. „ S t r a t a  lub opuszeze -  
1 ‘)■ |>ożjc\ i  Ranne v. i rke  pociąga za  sobą o tw arc ie  Ks ięs twa  Sz l es -  
, ‘ku az po za F le n sb ur g  i zmusza  armie duńską cofnąć się az do 

i I i i ppcl , p r z y p u ś c i w s z y , ze Duńczycy chcą się t r zy m ać  
" k s i ę s tw ie .  Ss Ji i l landyi  mają oni j e s z c z e  ba rdz o  w ar o w n ą  F r y -  

°1'.'1 eye , k tó ra  ma podobnie j a k  Scbas topo l  t ę  wielką  k o r zy ść ,  że 
u t r zym yw ać  zawsze wolną komunikacye  z morzem.  W  ro k u  

j '. zmieniai  o (u podczas  obli Zonia co dwa dni woj ska załogowe,  
armii  duńskiej  uda się odw ró t  do Alson.  może ona długo j e -
dłużej  i .awet  niż w Dannewi rku  t r zym ać  się w Księs twie i

:;'S'‘"żać au s t ry a ek o- pr ns k i e j  armii  z boku.  Pozyc ya  Su ndewi t t -Alsen  
j , 11 niejako wielką cytadelą pozycyi  Dann ewi rkc .  Pozycya pod
j 'M'1'el sk łada się z s z a ń c ó w . obwarow anych mocno od roku 1848,
j.|/' ' ' j s p j  Alscn.  Między odnogą A pc n rad z k ą  na północ ,  a odnogą 

l,,,s>biirską na południe leży półwysep Sundewi l t ,  oddzielony tylko 
<>k;i ua ;),>() do 600  k r ok ó w  cieśniną Alssund od wyspy Alsen.  

j J i 1* żcryy any ł ańcuch wzgórz  opasuje ob s t rony  lądu len półwysep 
1̂  1,111 o\yi właśc iwą  pozycye Diippcl.  Siedni samoistnych ior fow na 
,j ' 1 " żgi i rzach s t anowią silny front  od zachodu  i opierają  się z ołui 
In,0 '1 0 morze ,  k tó re  j e s t  tu t ak  g łębok ie ,  że okręla  wojenne mogą 
tiiw'( z .Vl,i;>ć sic do obrony .  Te  lo r ly  są uzbro jone 100 działami naj-  

‘^ / e g o  kal ibru.  Odleg łość fo r tów od cieśniny Alsundu  wynosi

1500 do 20 0 0  k r okó w.  Komunikacye armii  z ty lną  wyspą  Alsen,  
właściwą f o r ty f i ka c ją  tej pozycyi  zasłania ją dwa mosty,  o b w a r o ­
wane  szańcami  p rzedmostowemi.

Rosya.
I 9e l e r s b u r g >  28.  s tycznia.  (R eorgon izacya  są d o w n ic tw a )  

Dzienniki  p e t c r s lm rg sk i e  z d. 8. ( 2 0 )  s tyczn ia  umieśc i ły  s p r a w o ­
zdanie se k r e ta r za  p a n s t w a , z k tó rego  okazuje  s i ę ,  że u tw or zo n a  
z najwyższe j  Je go  cesa rskiej  Mości  woli komisya do ułożenia p r o ­
j e k tó w  r e o r g a n i z a c j i  s ądownic twa w ce sa r s t w i e ,  u ko ńcz y ła  powie­
rzon e  sobie prace.

R o zp ocz ąw sz y  czynnośc i  swe  w paździe rn iku  1862 r. pornie- 
uiona komisya,  pod p r ez yd enc yą  se k re ta r z a  pańs tw a, z łożon a  z u r z ę ­
dn ików kancela ry i  p ań s t w a ,  r zą dzą ce go  s e n a tu ,  d rug iego wydzia łu 
p rzyboczne j  kancelaryi  Jego  cesa rsk ie j  Mości,  mini sters tw a sp r a w ie ­
dliwości ,  min i s t e r s twa  sp raw w e w n ę t rz n y c h ,  n iek tó rych  izb są do ­
wych gubern ia lnych  i powołanych do sk ładu jej  p r a w n ik ó w ,  uk oń ­
czyła  powierzone sobie p race  podług najwyżej  za twi e rd z on y ch  o g ó l ­
nych zasad r e o r g a n iz a c j i  s ądownictwa w R o s j i ,  i w dniu 24  g r u ­
dnia IS63  r. s e k re ta r z  pańs twa p rzy  pow yższem spr awozdan iu  z ł o ­
ży ł  r adz ie  pańs twa nas tępne pro jektu . :

1. Urz ądzen ia  władz  są do wyc h ;
2. P ro c ed u r y  k rymina lnej  ( p r óc z  księgi  drugiej ,  dotyczące j  

wyjątkowego postępowania w sp r awach  k a r n y c h )  i
3. P ro c ed ur y  cywilnej  ( p r ó c z  dwóch ksiąg  obejmujących s p o ­

sób postępowania  w sp ra w ac h  szczegó lnego  rodza ju i sposób p o s t ę ­
pu w a ni a o b roń cz eg o .

T e  odłącznc części  p r o j e k t ó w . lubo j u z  są p r zy g o to w a ne  
w komis j  i, ale j e sz c ze  nic zos ta ły  z łożone  radz ie  pańs twa  dla tego,  
że os t a t eczne  obrobienie tychże będzie za leżeć  od pos tanowień  jakie 
będą p rzy ję te  p rze z  r a d ę  pańs twa  p rzy  uchwaleniu ogólnych zasad 
reformy sądowej .

li sięstwa N a d dwu aj sk ie.
18i i k f i !'<**• * 4 ,  30.  s tyczn ia .  (C zynnośc i izby. —  S p o ty .)  

Nic nie mogło  hardz ie j  p rzysp ieszyć  prac  izby j a k  w ia d o m o ś ć ,  że 
s tosunki  w Księstwach Nadduna j sk ich  mają być u r egu low an e  p rze z  
k on g re s  m o c ar s tw  op ie k u ń cz y ch ,  i że S i r  B u lw c r  będzie czyni ł  
p r o p o z y c j e  j a k  za radzić  anarchi i  i bezprawiom w Mołdawii  i W o -  
łoszczyznie .  7. największym pośp iechem rząd  i izba usi łują,  j a k  na j ­
spieszniej  p rzyw ieść  do sku tku przynajmniej  kilka us taw  o r g an iz a ­
cyjnych.  aby mieć j akowy dowód p rzeciw za rzu con ym bez pr awi em .  
Czy to, po s t rac ie  t ak znacznego  p rzeciągu czasu w pośp iechu  
uchwalone us tawy  będą dobre,  c z y j e  w t ak  k ró tk im czasie,  i w ogól ­
ności  k iedykolwiek będzie można z a p r o w a d z ić ,  o to nikt  się t e ra z  
nie pyla.  ( l iówną  r z e c z ą  j e s t  mód z coś pokazać,  co uczyniono z p o ­
wie rzonego  m a l e r y a ł u , aby lego male rya łu  nie z a b r a n o ,  a l e k k o ­
myślnych  m a rn o t ra w c ó w  czasu nie wzięto w kurate l e.  Ale obok  tej 
głów nej powsta ją  j e sz c z e  i n n e , trw ogę wzn iecające kwes l ye .  Ale 
szczęś l iwy  dar  odwieczne j  l ekkomyś lnośc i ,  i t e ra z  nie opuszcza  
Mołdo Wo ło chó w,  a myśl  ze t rudnośc i  na północy nie dozwolą m o ­
ca r s twom europe j sk im za jmować  się sp rawami  K s ięs tw  Nad dun a j -  
sk ie h ,  zachwia ła  równie n iewygodną  j ak  n iezw yk łą  t r o s k l i w o ś ć ,  i 
wszyscy oddali  się ca łkiem uciechom karnawału .

Aa Dunaju wszczę ły  się znowu spor y  między w ładzam i  wo-  
łoskiemi ,  a tureckimi  żeglarzami ,  k tó r zy  podobnie jak w la tach po­
p rzednich chcieli  za pewną opłalą p rze z im ow ać  na w y br z eż ac h  w o ­
łoskich.  W ła d z e  wołosk ie  odmówiły temu żą da n iu ,  zkąd p r zy sz ło  
do długich i obsze rnych  k o re sp o n d e n c j i  z władzami  lurcckiemi ,  
k tó r e  lem się sk o ń c zy ły ,  ze ze s t ro ny  wołoskie j  oświadczono,  iż 
dla tego  odmówiono żądaniu żeg la rzy  tu reck ich ,  pon ieważ  w la tach 
poprzedn ich zrządza l i  wielkie szkody  \ t  lasach należących do osób 
pry wafnych.

( A ifjnoipsza poczta ztnnorsku .)  Do T r y e s l u  p r z y w io z ła  p o ­
czta za m o rs ka  wiadomości  z K a l k u t y  z Dgo, z S i n g a p u r y  
z 8. s tyczn ia ,  z IJ a l a w i i z 28.  g rud n ia  i z 11 o n g  k o u g  n z 1. 
s tycznia.  P a r o s t a t ek  „Alabama" miał  odp łynąć  do za tok i  bengalskiej .

Z Japoni i  z 17.  g rudn ia  donoszą,  że Sa f suma zap łac i ł  w y na ­
g r o d z e n i a  p r z y r z e k ł  o d kr yć  i u k a r a ć  mor der cę ,  a poseł  angielski  
p op rze s ta ł  na icm. Do zajęciu Suczamu dos ta ło  sic (akże bu n to w ni ­
cze miasto W ulif w ręce wojsk Ce sa r z a  ( B l i s k i eg o ;  W  ogóle b ie ­
rze wojna w całym kraju obrót  co ra z  pomyślniej szy dla wojsk  
chińskich.  V. Japoni i  t r w a  pows tan ie  D a im i j o s ó w , a wojska  T a j -  
kunn nie mogły go dotąd pokonać .

Z Alexandryi  odjechało 31.  s tyczn ia  pose l s two  anamickic do
Suez.

, ) t  r  o  i i  i  f t  u .
(W yrok i  e l(. sądu wojskowego na osoby cywilne za zbrodnię  p rzec iw  w o­

jennej  potędze państwa, popełnioną przez  zakazany  w erb u n ek ) .  Skazani  z o ­
stali : A n t o n i  W i ś n i e w s k i ,  rodem z Paniowiec  zielonych w obwodzie 
czort l  owsliim w Galicyi,  51 la t  wieku! w łaśc ic ie l  realności w Stanis ławow ie ,  i 
.1 ii s r y n  M i o z o w i c k i ze Lwowa, liń lat,  w łaśc ic ie l  części  wsi f tedna- 
rówl-.i, z dolie /r ii i i  m do kary piecie miesięcy ich a resz tu  śledczego, każdy 
j eszcze  na jednoroczne  w ięz ien ie ;  A l o j z y  C h o j n a c k i  z K rakow a ,  30 lat,
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ksiądz  z zakonu 0 0 .  Reformatów, na jednoroczne  w ię z ien ie ;  M i c h a ł  K o r -  
u i a c z e w s k i ,  z W aław y  na Bukowinie,  44 lat,  handlarz  bydła, z dolicze­
niem 4 miesięcy a re sz tu  ś ledczego, j e szcze  na dwum iesięczne więzienie  w że -  
l a z a c h ;  J u l i a n  Z a r e w i c z ,  z Kowna w Polsce  rosyjskie j ,  24 lat , s tudent,  
z doliczeniem 5 miesięcy a re sz tu  śledczego, j e s z c z e  na jednoroczne  w ięz ien ie ;  
B r o n i s ł a w  G a r  w o 1 i ń s k i , z Pikowa na Podolu,  s łuchacz  medycyny, na  
ośmiomiesięczne w ię z ie n ie ; J ó z e f  d e  P o n t i  także  B o n d y  A n g y a l  
z B artfe ldu  w W ęg rzech ,  61 lat,  p rywatny,  na jednoroczne  w ięz ien ie ;  H i p o ­
l i t  D z i ę c i o ł o w s k i ,  z Z akorzan  w obwodzie bocheńskim  w Galicyi,  43 
łat ,  p rz ed s ięb io rca  budowli i l iw eran t  z Bochni,  na t rzym ies ięczne  więzienie ,  
obostrzone  jednorazow ym  postem o chlebie i wodzie  w każdym ty g o d n iu ; 
A d o l f  V a i t i n g e r ,  z P i lzna  w Galicyi,  25 lat, p rak tykan t  od no ta ry u sza ,  
n a  p ięciomiesięczne w ię z ien ie ;  J a n  S t e f a ń s k i ,  z Bochni w Galicyi,  21 
lat, cze ladnik  m u ra rsk i  na ośmiomiesięczne więzienie, i M a r c e l i  J a k u b o ­
w s k i ,  z Bochni w Galicyi, 19 lat, technik,  na sześciom ies ięczne  w ięzienie .

(A re sz to w an ie ) .  D. 7. b. m. przedpołudniem  odbyła sie  r ew izy a  w do­
mu pod N. 407V4 i a resz tow ano  tamże 3 mężczyzn Jak  s ię  dowiadujemy, z n a ­
leziono p rz y  nich wielce ważne pisma i d rukow ana  doknmenta, odnoszące się 
do poboru podatków rozp isanych  przez  rz ąd  rewolucyjny, tudzież  do z b ie ran ia  
kosztowności  na p row adzen ie  powstania,  k tóre  za razem  dowodzą, jak i  opór 
s taw ia ła  tym składkom ludność,  niemi nad miarę przec iążona,  i jak ich  środków' 
używano dla śc iągn ięc ia  ty. h „dobrowolnych" podalków i darów.

D. G. b. m. za nadejściem wieczornego  pociągu a resz to w an o  w tu te j ­
szym dw orcu  kolei ze względów politycznych pewnego podróżnego, i zna le ­
ziono p rz y  nim fa łszywe dokumenta  podróżne.

(R ozpraw y  o s ta teczne) .  Na rozpraw ie  os ta teczne j  d. 8. b. m. w tu te j ­
szym e. k. sądz ie  kra jow ym  skazani  zostali  za  zbrodnię  zak łócen ia  spokojno- 
ści publicznej p rzez  udział w pow stan iu :  Adam Z.iplachf.i ze L w ow a, zamie 
szka ły  w Bolechowie (w a lczy ł  pod swoim bratem Z aplach tą  v. Zapałowiczem) 
cze ladnik  s to larsk i  33 1. oh. łac. na 4 miesiące więzienia  , Jan  Pogorze lsk i  
z  Huet  w komitacie  Marmorosz (oficer k a rab in ie ró w  pod W ysockim) 26 1. ol). 
łac .  b. oficer c k. pułku Rossbach na 3 miesiące w ię / i e n ia ;  E d w a rd  K irc h n e r  
ze L w o w a  23 1. ob. łac. woźnica  na 6 lygodni w ięzienia ,  Dyonizy M azu rk ie ­
w icz  z Osta łowiec ( ranny  31. maja z. r ,  w oddziale L elew ela  18. 1. ob. gr, 
kat.  uczeń  gymnazyum na dwa miesiące więzienia.

D. 19. paźdz ie rn ika  1-63, to j e s t  w łaśnie  wtedy, gdy w Żółkiewskiem  
pod Sokalem zb ie ra ł  się  korpus powstańców' lir. Komorowskiego aby kilkoma 
oddziałami w k ro czy ć  do Polski  kongresowej,  c. k ż an d a rm ery a  przy trzym ała  
p rz e d  dworem  w W y s ł o b o k a c h  jadącego  wozem 23 lat  l iczącego technika,  pana 
K azim ierza  P ie tk iew icza  z Lubeli  w obw. Żółkiewskim, i zna laz ła  p rz y  nim 
oprócz  uniformu poruczn ika  powstańców, 3 rew olw ery ,  amunicyę i inne r e k w i -  
zyta  wojskowe, z k tórego to powodu obwiniony został  o zam iar  p rzy łączen ia  
s ię  do powstańców. P. P ią lk lew icz  utrzymuje,  żc te przedmioty  o t rzym ał  od 
znajomego dla d o ręczen ia  ich drugiemu, ale ś ledztwo urzędowe wykazuje  fa ł-  
szyw ość  tego zeznania.  Obwiniony skazany zosta ł  na miesiąc  więzien ia .  C. 
k. p rokura to rya  państw a  proponowała u wszystk ich  rok więzienia.

(W sp ó ln a  podróż dla roz ryw ki  do Konstantynopola i A(hen),  k tó rej  u r z ą ­
dzeniem  zajm ują  się  re d ak to r  Gazety  wiedeńskie j  e. k. ra d zc a  Dr.  Leopold 
S c h w e i tz e r  i F ra n c is z e k  Tuvora ,  przyjdzie  n iezaw odnie  do skutku, ponieważ 
zgłos iła  s ię  d o s ta teczna  l iczba  osób, które chcą w z iąść  udział w  tej podróży. 
W sz y s tk ie  m iejsca  dla kob iet  są  ju ż  zajęte z wyjątkiem dwóch .  M inisteryum 
wydało dla całego towarzystwa o tw arty  list bezp ieczeńs tw a  w ys tósow any  do 
w szy s tk ich  posels tw  i konzuia tów; dwaj członkowie rodz iny cesa rsk ie j  w y ­
znaczyli s typendya dla leka rza  i ar tys ty ,  k tó rzy  chcieliby p rzy łączyć  s ię  do 
tow arzys tw a ,  i dwie izby handlowe wysyłają  wspólnym kosztem e lewa zawodu 
handlowego, aby poznał  wschód naocznie ,  i dośw iadczenie  w podróży nabyte  
obróc ił  na  ko rzyść  handlu Podróż  rozpoczyna  się d. 26. m arca  o godzin ie  2 
po p o łudn iu ;  o tej samej godzinie  opuszcza także po rt  t ryes tyński  pocztowy 
pa row iec  Lloyda, i obadwa okre la  p rzybędą  jednocześn ie  do Konstantynopola.

(S in ierć  p rzypadkow a).  Dnia  26. z. m. w nocy w pobliżu K o  ś c i e l i l i  k 
w  obwodzie ezortkowskim  zg iną ł  p rzypadkow ą śmiercią  gospodarz  z Kopaczy- 
n iec  Iw an  Tom oreck i .  W ioząc  d rz ew o  saniami wywrócił  się na pochyłej z a ­
toce i w p ad łszy  pod sanie  zos ta ł  zabity.

O statn ia  p uczta*
W i e d e ń ,  9.  lutego.  G azeta w iedeńska  podaje  nas tępujące  

t e l e g r a m y :
S z l e s w i k ,  8. lutego o gotlz.  12. P u łk o w n ik  k s i ą żę  w i r -  

t e in be r sk i  ma się lepiej.  Fe l degg ,  p u łk o w n ik
k om en der u ją cy  w Sz leswiku.

F f i r u p ,  7.  l utego.  N az wi ska  of ice rów w czora j  po ległych  i 
r an n y c h  są :

Z  pu łk u  p iechoty K ró la  belgi jsk iego Nr .  27.  po leg l i ,  p o r u c z ­
n icy:  P fle g c r , P ro kesch ;  p o dp o r u cz n i cy :  H aidcgg , Reltn;  r a n n i :  
pu łk ow ni k  książę  W irtcm bergski, podpu łkownik  I l le s c h itz , k ap i t a ­
nowie E u tn e r , Sabalotrich  , H ochhauser  , C a sle lla , H ofm ann  , 
F ro sch a u e r , po r uczn ik  R uth lenc , podporuczn icy  H ópler , M ora-  
w etz , R ar matm, W im p ffe r , Sch w a rz.

rL  9go batal ionu s t r ze lc ów  polegli ,  p o r u cz n i cy :  Leim l, L um olte , 
p o d p or uc z n ik  H ero ld ; r a n n i ,  ka p i t an o w ie :  S ch m ig o cz , H erm ani, 
H a ra d a u er , W ent. po ru cz n ik  U roschutz , podp or ucz n ik  P flu g .

Z  h u z a r ó w : r o tm is t r z  lir. L am berg , l ekko ranny.
Gablenz  F tn I .

K i e l ,  8.  lut ego .  W  sobotę w  południe obwołano w .Szleswiku 
ks ięcia  F r y d e r y k a  w śr ó d  odg łosu  dzwonów,  podobn ież w Fr ie d r i oh -  
sz t adz ie .

H a  m b u r g ,  8 .  lutego.  Hamb. N achr. donoszą z  Kopenhagi  
pod dn.  6. l u t e g o :  Panu je  tu  nad zwycza jne  oburzenie  z powodu

Od powiedz ia lny  R e d a k t o r  Muli K u d y ń s k L

opuszczenia  Dan ue wi rku  i odwro tu  wojsk.  Obiedwie i zby se jmowe 
zawies i ły  posiedzenia.  Giełdy wcale nie było.  P ro k l a m a cy a  k r ó ­
l ewska  do wojska z rob i ł a  n iekorzys tne  wrażen ia .

łiiospod&rsiwo, przemysł i handel.
Stryj , 18. s tycznia.  W  i. po łowie  b. ni. by ły  nas tępujące 

ceny p r ze c ię tne  zbo ż a  i innych a r ty k u ł ó w  na t a rgach  w obwodzie 
b r ze żańsk im.
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zr cen. zr | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr cen
walutą austryacką

Mec pszenicy . , . 2 50 2 50 2 80 3 2 50 2 50
„ żyta  . . . 1 50 1 30 1 50 1 50 1 25 1 25
„ j ęczmien ia  , 1 10 1 , 1 « 1 40 1 1
„ owsa . . . . 90 90 1 4 1 20 . 75 75
„ h r ec zk i  . , 1 20 1 4 1 4 4 1 36 1 36
„ ku k u r u d z y  . 1 5C 1 50 1 50 1 GO 1 20 1 2(1
„ z i emni akó w . 40 40 t 50 * GO , 80 80

Ce tn a r  siana . . . 1 30 1 20 1 30 1 . 58 . 5?
„ wełny^ . . . . i . • .
„ nasienia koniczu ♦ « « * * * 4 4 4

Sąg d r z e w a  twa rd e g o 8 G 30 7 5 4 6 30 6 36
„ „ miękkiego G 30 4 80 G 2 40 5 25 5 25

F u n t  mięsa wołowego ♦ 10 8 4 7 8 8 P

Mas okowi ty  . . . ♦ GO ♦ 60 * 80 . . 60 6 0

Przyjechali do Lw ow a .
Dnia 9. lutego.

Hotel George B P . : He. Kalinowski W łodz.,  z Bakowic.  — Hr. Gołir 
chowski Art.,  z Ł o s iacza .  — Hr.  B aw orow sk i  W ło d z . ,  z S trusow a.

Hotel e u ro p e jsk i :  Deak Jan,  D w oraczek  Józef,  c. k. podporucznicy  i M>' 
bały W ik to r ,  e. k. porucznik ,  z Żółkwi.

Hotel L a n g a : Hr. Tołstoy c. r .  j en e ra ł ,  z Rosyi .
Hotel an g ie lsk i :  H r .  Karnicki  T eodor ,  z W ołczucli.  — Millerowicz A1' 

z Zawiadówki.

W yjechali ze Lw ow a .
Dnia 9. lutego.

I’P. Łodyński  Hieronim, do Milatyna- — Maruniak  Mac.,  c. k. kapitan, 1 
Karpellus  A n t , c. k. po rucz . ,  do Przem yśla .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e  Lw ow ie .
D nia  8 . i  9 . lutego.

Pora

B aro m e tr  
w m ierze  

parys. spro­
wadzony do 
0° lica um.
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K u r s l w o w s k i .
gotówką towarenj,

zł.  | c. | zł.  |
Dukat holendersk i  .
Dukat  c e s a r s k i .............................
Półim peryał  zł.  rosyjski  . . .
Rubel  s reb rn y  rosyjski  . . . .
T a l a r  p r u s k i ..................................
Polski  k u ra n t  i pięciozłotówka 
Galicyj. lis ty  zas taw ne  w. a. za 100 zł. t 

„ „ „ in. k. za  100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >
5 % Pożyczka  n a r o d o w a ...................... i
A kcyega l .  kol. żełaz .  Karola  L u d w ik a ’
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Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 9. lutego.
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5%  M e t a l i k i ..................................
5 %  pożyczka na rodow a . . .
Losy z 1860 roku ....................
Akcyu banku wiedeńskiego 

„ „ k redytow ego . ,
Londyn, 10 funtów sz ter l ingów 
Dukat  pojedynczy . . . .
S reb ro

zlr . i ;
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